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W sze m  w o b e c  i każdemu z osobna  kom u o tem wiedzieć należy wia-  
domo c z y n i e m y ,  źe  Sąd N asz  Kassacyiny X i e s tw a  W arszawskiego  w y d a ł  
w y r o k  nas tępu iący :

Działo się w Warszawie  w Pałacu z w y k ł y c h  posie­
dzeń Rady Stanu , Krasińskich zwanym , na pos iedzeniu  
z g rom adzonego  Sądu Kassący inego,  dnia s iódmego  S e r -  
pnia  tysiąc ośmset  dwunas tego  roku.

S A D  K A S S A C Y I N Y  

X i ę s t w a W a r s z a w s k i e g o .
W  spraw ie  k r ym ina lne y  X ie d z a  Michała  P io trowskiego  P roboszcza  

w  mieście  Modliborzycach Departamencie  Lubelsk im,  p rzy  obronie z urzędu  
p rzydanego  Mecenasa  W oyciecha  Wasiut  y ńsk iego  , zanoszącego rekurs  p r z e ­
ciw wyrokowi Sądu Sprawiedl iwości  K ry m in a ln e y  D e p a r ta m e n tó w  Lubel­
skiego i Sied leckiego w dniu s z es n a s ty m  Lis topada  tysiąc ośmse t  dziesiąte ­
go roku zapad łemu;

Maiąc sobie p rze łożoną  nastepuiącą t reść  sp ra w y ;
Fe l ix  Pluciński w mieście Modliborzycach  A n to n ieg o  Dolińsk iego  dzie-  

dz icznem  urząd Manda ta ryusza  zastępujący w dniu p ię tnas ty m  Kwietnia 
tysiąc ośm se t  dz iewią tego  roku będąc w swey  s tancy  i p rzez  re kursującego 
p o b i t y m ,  uskarża ł  się nayprzód  przed  d z i e d z i c e m ,  k tó ry  wedle  owocze-  
snego zwycza iu  rządu z e sz łego ,  dla ust  m ów ien ia  corporis delicti i w y p r o ­
wadzenia  ś ledz tw  począ tkowych  w ezw a ł  z Dominium Sandomie rza  Ju s ty c y a ry -  
usta  Jana  Kulcz ckiego T e n  ziechawszy na g runt  w dniu p ie rwszym  Maia 
tegoż  roku wys łucha ł  samegoż ska rżącego i trzech świadków to ies t:

i.  Jadwig i  F i ia łkow sk iey  wdowy goletniey kobiety,
£. Franciszka Koltysa s t róża
3. i Józefa  Z a w i s z y ,  których zeznania  równie  iak skarżącego zaprzy- 

s iężonemi zostały.
W e z w a n y  do podobney indagacyi  rekursu iący w raz  ze swemi spólni- 

karoi, Jakubem Buczyńskim Podstarościm,  Szym onem  Siekiem i S t a n i s ł a w e m
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Siebielcem włośc ianami ,  iako t e z  p o z w a n y  na świadectwo Ignacy  B u d z v ń -  
ski n ies t snę l i .

Sąd  krymina lny  Lubelski  maiąc sobie przez Jus tycyaryusza  przes łane  
ak ta  wspomniane  c z y n y  o b eym uiące  z relacyą dla dopełnienia  Inst rukcyi  , 
Wyznaczył  na dniu piętnas tym Stycznia  tysiąc o ś m s e t  dz iesiątego Justy cya-  
ryusza  domini i  Kraśnik w y s z c z e g ó l n i a n e  mu w t y m ż e  dniu iako też  i pó- 
źniey osmego Maks dalsze w t e y  sprawie  czynności .

W dopełnieniu zaleceń Sądu Kryminalnego de legowany  nayprzód  w dnisch 
l a  i 13. Lu tego  w yprow a dz i ł  formalne indagacye tak  z obwin ionego  iak 
z  iego spó ln ik ó w ,  tudzież s  świadka  Ignacego Budzyńskiego.  W dniach zaś 
a i .  24. i *5. Maia p rays tąp i ł  do wysłuchania  dz iedz ica  i m e y s c o w e g o , Ma-;  
t e u s z a  Krassowskiego wjcmeście  M o d l b o r z y c a e h  Burmis t rza ,  i B a r t łom ie ja !  
K ra s sow sk ie go ,  który t enże  urząd w roku pdpfzedża lącym sprawował.  Sad 
Krymina lny  po ukończeniu tego dzieła , wezwał  Obw inionego i s pó ln ików  
do osobis tego stawienia się i w dniach r. i a. Maia w yprowadz i ł  z nich ś le­
dz twa p o w tó r n e ,  z k tó iy ch  t akow y  czyn  wyjaśn ionym z o s t a ł :

W dniu p ię tnas tym  Kwięjpua t i s i ą c  ośmset  dziewią tego roku rekursuią-  
cy  maiąc żal do F e h x a  Plucińsk iego , iż ten  zastępując w ówczas M an ia -  
ta ryusza  dopominał  się od niego o podatek k w a t e ro w y  z  domów Plebańsk oh 
p r z y p a d a j ą c y , idąc do  c horego  ubrany w komżę i s tółę ,  msiąc nawet  na s o ­
bie Bursę w którey Olea sac/a nosić się z w y k ł y ,  przechodząc wedle m i e ­
szkania  Plucińskiego,  ws tąpi ł  do n i e g o , zaczą ł  go p rzykro  i dotkl iwie łaiać, 
a gdy mu Pluciński ż y w o  się s tawił  w srzód m ocm e ysze y  kłótni  rekursuią-  
cy potrącił  go w bok ki iem , miotał  obwin iony  p rzeciw skarżącemu zs lży-  
we w y r a z y ,  i wza emnie przeciw niemu ska rżący.  T u  znowu  r e k u i s u i | c y  
dwa r a z y  Plucińskiego w bok kiiem potrąci ł .  Po rwał  się w tencz:-;s s k a rż ą ­
c y  do X i e d z a  , wydzierając mu kiy z rgki i wypychaiąc go za drzwi.

Wśrzód tey kłótni w s t r z y m y w a ł  Xiędza  świadek Ignacy B udz yńsk i , 
przekładaiąc mu, że złe s łowo,  dobrego  nie pociągnie  za sobą. Nareszc ie  
wyszedł  rekursuiący sagraża iąc  Plucińskiemu,  że. p r z y  idzie do niego z chłopa­
m i , i  każe. mu dadź k iym i.  J a k o ż  tego samego dnia w wieczór  oko ło  godzi­
ny dziesiątey , gdy się skarżący  do spoczynku zabierał  rekursuiąt y z Pod ta- 
rościm Buczyńsk im  i włościanami Siekiem i Siebielcem udał się do s tancy!  
Plucińskiego o dwieście  kroków od Probos twa  odległey , wszedł  do n ;ey ,  
drzwi sienne i od Izby  zamknął ,  a p rzeczy taw szy  pismo w yszczegó ln ia jące  
wszelkie p rzyk tośc i  doznane  od Pluc ińsk iego ,  kazał  ludziom po łożyć  ska ­
rżącego.  P lu c iń s k i ,  k tó ry  właśnie  w porę nayścia bóty chędożył  , t r zym ał  
w  ręku prawidło i tem się bronił .  X iądz  Piotrowski uderzył  kiiem czyl i  
Pluc ińskiego  w rękę , czyl i  w prawidło (w t em  zeznania  nie są  zgodne) tak
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iż prawidło z ręki skarżącemu wypadło. Bronił on się leszcze jedną ręką Xiędzu 
kiy  wydzierając,  drugą chwytając go za piersi. Lećz ludzie z X i ę d i e m  przybyli 
wtucili się na Plucińskiego, szamotali nim, położyli go nłyprzód na ławie, potem 
za rozkazem rekursuięcego ńa ziemi, włości nie za ręce i nogi trzymali,  Podsta- 
rośtń zaś Buczyńsk i , wziął się do bicia,  uderzył lekko itoz ki iem, i na roz­
kaz X i ę d z :* s i lny m z a m a c k m  cztery razy kiiem Wyliczył: aż na prośby skar­
żącego Xi<idz kazał bicia poprzestać.  Kiy do wykonania gwałtu uży ty  
laskowy, grubości p»Ica srseduiego nie był  umyśJwi* n* ten raz przysposo­
biony. Po tym czynie wychodząc rekursuiący z Izby wyrzekł meprzystoyne 
słowa z pogardą i poniżeniem skarżącego.

JSależą ii szcze do tego czynu następuiące okoliczności: 
i .  Gdy się Xiądz Piotrowska zabierał do bic ia ,  Fiałkowska 5$o. letnia nie­

wias ta  w t y n ż e  domu mieszkaiąca , uniżyła mu się do nóg prosząc za 
P  lucińskim , lecz odepchniętą przez rr kursującego padła na ziemię,  

s, Oprócz wyżey ńamienidney przyczyny niechęci wymienia Skarżący 
i t ę :  źe wybierając Kaotonistów z Modliborzyc, wziął był iednego zosia- 
d t  ści Pebań-kiey,  którego w ówezes rekursuią y o ueb ra ł . ludzi pro- 
wadzących rozegna ł , i przytomnego Burmistrza Ba.tłomiei* Krassow- 
skiego kiiem uderzył, co popisraią tenże Bartłmruey i Mateusz Krassow- 
scy, przyznaie uderzenie s m rekursuiący, przecząc tylko temu iżby prze- 
magaiącą siłą znaczną liczbę rozpędził, 

sj, Twierdził rekur uiący, iż mieszkanie P urińskiego było domem do pro- 
bos.twa należącym, źe tam zaiął stancyą Pluciński bez iego pozwolenia, 
wnosi  z tąd że nie może mu bydź zarzucane nayście cudzego domu. 

Podobnież
4 . mniemał iż doznawszy wiele od skarżącego przykrości i słów obelży­

w y c h ,  nie popełni czynu kryminalnego gdy człowieka młodego,  na ża­
dnym niebędącego urzędzie,  w \m ó w iw ś z y  mu iego występki , kilką 
plagami ukarze zwłaszcza w domu swym w łasnym ,  oprócz tego

5 , twierdzi iż przychodząc do stancy i Plucińskiego ten miał prawdzi wy za­
miar ,  aby groźną powierzchownością i wymówieniem przewinień skło­
nić go do przeproszenia,

■ 6. C o d o  obyczaiów Tekursuiącego zwierzchność duchowna daie mu dobre 
za l f ty  w dawnieyszem iego ż y c i u ,  dway obywatele,  z parafii przyzna- 
ią podobnież moralne i przykładne ,  postępowanie; Kollator tylko miey- 
s co w y , oraz dawny i teraźnieyszy Burmistrze zeznają, i sk o  dawniey 
życie iego było nienagannem. lecz późn iey ,  zaczął  się nap i iać ,  i dla 
tego nawet na zdrowiu podupadł.
Sąd Kryminalny wyrokuje w tey sprawie uznał występek gwał-
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tu  p u b lic zn e g o ,  i s t o s u j e  karę §§. 7®. 173 Kddexa Krymina lnego  
Aust* , ackiego oznaczony przez  wzgląd na okoliczności wirsę zmniey- 
szaiącc, iako tez  udowodnioną dawniey rekufsuiącego moralność,  dając 
uwagę na 441 tegoż  Kod»-xu, ssazał  obwinionego na t rzymies ięczne  
ciężkie więz.enie, zaos t rzone  dwudniowym postem co ty d z ie ń ,  na za ­
płacenie taxy i zwrócenie k o s z to w — Spólników zaś iego iako to:  Ja ­
kuba Buczyńskiego na dni czternaście  więzienia z przydaniem p o d o ­
bnego postu , włościan zaś  Sieka i Subiełca  każ iego ną  ośmiodniowe 
więzieni® i pięć ki.ów.

Rekurs@iącv po publikacyi wyroku osadzony w dniu szóstym Gru_ 
dnia w publicznem więzieniu, w oadzielney ty iko od innych winoway. 
ców izbie, w dniu ty m że  zaniósł do Sądu K-ssacyioego rekurs, w któ­
rym  czyn swóy iako przes tęps two cywilne nie kryminalne uważając,  a-
karartie zb* t  su rowem ,  a osadzenie w publ cznem więzieniu stan s-* óy" 
poniżają,  em uznawa—  N a . a iu trz  z woli Sądu Kryminalnego do Kla­
sz to ru  X X  Kapucynów p rzm i  sionym został.

Mecenas  z ur*ędu przydany na tey główney zasadzie rekurs opie­
r a ; ż» przepadek ob- cny do p >krzywd?.eń cy wilnych, nie zaś do występ­
ków kryminalnych należv ; a to  z powodów;

ju Ze nayś ie cudnego d >ma mieysca tu  n i e m a ,
a Ze  uszkodzony nie był urzędnikiem , lecz osobą n'skiego s tanu ,

do prywatnych  usług tamecznego dziedzica u ż y t ą ;  
g Ze tenże uszkodzony obelży «ychsłow przeesw rekursuiącemu uży­
wał: z tego  względu zdaniem Mecenasa A r t .  72 i 73 Kudexu K r y ­
minalnego Aust ryack iego  nie są właściwie zas tosowane mi, lecz Sąd 
w y o k i r ą c y  winien był. mieć wzgłąd na dekre t  Królewski dziewię­
tn a s t eg o  Marca tysiąc ośmset dziesiątego roku wydany, i sprawę 1 
w kfcórey instrukeya po zaprowadzaniu praw Xiestwa do cz te rech  i 
nowych Departamentów następowała9, nale'żało odesłać iako rzecz  * 

'dć iińiplici injuria do Sidu właściwego Podsęrskowskiego.
Po wysłuchaniu rap p o r tu  Kommissyi Pod ń i Ins trukcyi  oraz wnio­

sków Królewskiego p rZy Sądsie swoim Pro k u ra to ra ,  nierożniących się 
od poniższey Sądu decyzyi :

i  Zapa trzyw szy  się na A r t  72. i 73. Kodexu kryminalnego A u s t r y ­
ackiego które  s tanow ią ;

Przypadek gw ałtu publicznego iest, ieżeli kto pominąwszy przy*



zw o i tą  zwierzchność,  spokoyną drogiego grun tów lub praw do 
nich przywiązanych  p o s s e s y ą ,  przybrawszy do te g o  więcey 
ludz i ,  lub chociaż  bez przybrania  l u d z i ,  zbroyjsą ręką do c u ­
dzego  domu lub pomieszkania wchodzi , i t a m  gwait’u na oso­
bie m ieszka jącego ,  lub iego domowników dopuszcza się , czyli  
t o  nastąpi  w celu zem s ty  za krzywdę w yrządzoną ,  czyli  dla 
uczynienia sobie sprawiedliwości , albo d!a pozyskania iakiego 
dowodu , albo nareszcie  w innym jakimkolwiek zamiarze  

Sprawca  takowego gwał tu  podlega  karze ciężkiego więzienia od 
roku aż do la t  pięciu, 

i zważywszy; iż Sąd wyrokujący według ty c h  prswa przepisów do udo­
wodnionego c z y n u ,  nie ty lko naym nieysry  s top ień  kary wymie ­
r z y ł ,  lecz nad to  nayniższą  karę  jednorocznego  więzienia do 
czwar tey  części  z łagodził ;  

zważywszy;  n ieugruntowany zarzut;  iż sprawa t a  niewł ściwie za sprawę 
k ry m in a ln ą 'p o czy tan a  zos ta ła ,  d l a t e g o  na  wzgląd nie zasługniący,  
iż sprawa ninieysza toczy ła  się zawsze nie o własność rzeczy lecz 
o ukaranie  wykroczenia ;  

zważywszy;  że powody ze s tanu  pokrzywdzonego powzięte  , stanowić 
nie mogą  k tssacy iney  zasady , gdy praw© żadnych różn ic  nie  p r z y ­
puszcza , ani ich rekursuiący nie o k a zu ie ;  

zważywszy; iż p rawo pruskie stosownie  do Dekretów  Królewskich przez  
Mecenasa p rz y to c zo n y c h ,  do sprawy ninieyszey iak tenże  Mece­
nas mieć chce  s tosowanem bydź nie m o g ło ,  a wym ierzona  kara 
równie i z tego  prawa, w szczególności  zaś z przepisów o naysciu 
domu, o skrzywdzeniu osobistem , i o czynieniu sobie samowładnie 
sprawiedliwości byłaby dos ta tecznie  usprawiedliwioną; 

zważywszy naostatek; iż obelżywe słowa przez  uszkodzonego użyte ,  ani 
dla rekursuiącego bezkarności ,  ani powodu Kassscyi pociągać za 
sobą nie mogą przez wzgląd iż Sąd wyrokujący i tę  p rzyczynę  mię­
dzy powodami złagodzenia  kary umieścił ;

R ekurs  na począ tku  wymieniony rozsądzając — tenże  odrzuca.
(podpisano) W Ę G L :;.NSK.I M. Sl. Prezyduiący

"W ydrokow ać L . O a i l i s k i  / is a rz  b. K.. .
FM M X  Ł U B IE Ń SK I 

M inister Sprawiedliwości 
Zgódno z Oryginałem  

\L . S.) A  nt.o n i J o n e m a n  
JConsyliarz M inisterii


